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Biskup-hiłlerowiec
ks. Splett mianowany na żądanie Greisera, stanie wkrótce

przed sądem polskim
W  końcu stycznia przed Sądem 

Specjalnym w Gdańsku rozpocznie 
się sprawa byłego biskupa diecezji 
gdańskiej i adm inistratora diecezji 
Chełmińskiej księdza Karoła-Marii 
Spletta, oskarżonego o działalność w 
okresie okupacji niemieckiej na szko 
dę obywateli polskich i narodu pol­
skiego.

Kim jest oskarżony? Ojciec Spletta 
i on sam związani byli politycznie z 
centrum  katolickim, k tóre w roku 
1935 na terenie Gdańska połączyło 
się z partią  hitlerowską. Nominacja 
Spletta na biskupa poprzedzona by­
ła szeregiem ciekawych wydarzeń 
politycznych. Jego poprzednik, bi­
skup O 'Rourke, został usunięty w 
roku 1938 na żądanie gauleitera 
Greisera. Bezpośrednim powodem 
tej dymisji był zamiar biskupa
O 'Rourke stworzenia • w Wolnym 
Mieście czterech polskich katolic­
kich paraiii.

K andydatem  na to opróżnione sta­
nowisko był ksiądz dr. Franciszek

Sawicki, profesor seminarium ducho­
wnego w Pelplinie. Z rąk  nuncjusza 
papieskiego w W arszawie ksiądz Sa­
wicki istotnie otrzyma! nominację na 
biskupa gdańskiego. Stanowiska swe 
go jednak nie mógł objąć wobec wro­
giej postawy hitlerowskich władców 
Gdańska. W ówczas to organ Greise­
ra „Yor Posten" pisał: „Polskiego
prałata  Gdańsk do siebie nie wpuści, 
senat gdański bowiem kategorycznie 
się temu sprzeciwia". Sam Greiser 
zaś w rozmowie z nuncjuszem oświad 
czył, że gąyby ksiądz Sawicki przy­
był do stolicy swej diecezji, przyjmie 
go odpowiednio SA. Na skutek tych 
gróźb W atykan swą decyzję cofnął, 
mianując biskupem proboszcza para­
fii w Oliwie księdza Spletta, którego 
kandydatura została wysunięta p ra­
wdopodobnie przez Greisera w cza­
sie pertraktacji z przedstawicielem 
papieża.

Biskup Splett nie zawiódł pokła­
danych w nim przez hitlerowców na­
dziei. Już 4-go września 1939 roku

Biała emigracja
Przed kilku dniami przedstawiliśmy fakty, ujawniające ści­

słą i siała łączność między wykonawcami zbrodni NSZ w kraju 
a emigracyjną akcją generała Andersa. Okązało się, że hersz­
tem zorganizowane:' zagranicą bandy, przemycającej do Polski, 
instrukcje i pieniądze dla faszystowskich złoczyńców, jest zięć 
Eligiusza Niewiadomskiego, znany przed wojną awanturnik en- 
do-oenerowskiybyły wiceminister ,,rządu" londyńskiego—Demi- 
dowicz-Demidecki.

Stwierdzone przez nas fakty wykazały raz jeszcze, do ja­
kich potwornych zwyrodnień doprowadzić może ludzi zwących 
się „patriotam i polskimi", nienawiść do demokracji i ideologia 
wstecznego nacjonalizmu.

Demidewicz-Deroidecki, w iążąc się nad grobem Niewiadom­
skiego c jego córką, stal się nie tylko członkiem rodziny zabój­
cy Prezydenta Narutowicza, ale w sposób niemal symboliczny 
uznał się za dziedzica ideologii swego teścia, tej samej ideolo­
gii, k tó ra  wkłada dziś broń do ręki mordercom NSZ-towskim, 
Krwawy te s lament bohatera bra obójczego mordu pokumał mię­
dzy sobą całe wstecznictwo, złączył we wspólnej walce prze­
ciw ludowi polskiemu tych, co demokrację polską pragnęliby 
zasz tyle'ow a ć w kraju, i tych, co ją oczerniają zagranicą, Nie 
jest dziełem przypadku, że wodzem białej emigracji polskiej stal 
się właśnie Anders, ambitny awanturnik, klóry jeszcze przed 
w°jną zaofarow ał swe usługi reakcji, jako pośrednik między 
Ozonem a Stronnictwem Narodowym i ONR-em.

Filister faszystowskiej korporacji „A rconia". pozostał wier- 
uy^swej linii politycznej. Dla tej samej linii wyrzekł się dzisiaj 
f olski i połączył się z sojusznikami Hitlera. Doszło do tego, że 
przedwojenny pogromca „Rusinów" (tak nazywała prasa ende- 
oenerewska — Ukraińców) wcielił do swych szeregów żołnie­
rzy faszys owskiej dywizji ukraińskiej SS- Dowódca II korpusu 
nie zawahał się przebrać w polski mundur tych samych ludzi, 
k lórzy w czasie okupacji, korzystając z pooarcia hitlerowców,

_ , , _ - — położonych
p  i  a Z.jrią,2kiem Radzieckim.

„Fa.noci , k t ó r z y  po historycznej decyzji demokratycznego 
rządu polskiego, kładącej kres wszelkim nieporozumieniom mię­
dzy Po s ą a ZSRR, rozpętali obłędną kampanię w sprawie 
ziem wschodnich, dzssiaj wspierają Bulbowców i Banderowców, 
bo łączy ich z nimi wspólna nienawiść do demokracji polskiej 
i do Ros i Radzieckiej. '

Kiedy demokraci^ polscy piętnowali nacjonalistyczną nagon­
kę przeciwko „Rusinom ‘ —. ludzie, skupiający się dziś u boku 
Andersa brali udział w pacyfikacji wsi ukraińskich.

j eraz< gdy między narodem  polskim a ukraińskim 
usłalily się przyjazne dobrosąsiedzkie stosunki wydawnictwa 
II korpusu zamieszczają artykuły pisane „po rusińsku", pełne 
oszczcistw pod adresem Polski i Związku Radzieckiego.

Okazało się znów, jak zakłam ana bezbrzeżnie jest ideolo­
gia wszystkich nacjonalizmów. Moga się one wzajemnie gryźć, 
bić i nienawidzieć: w jednym wypadku znajdują zawsze 
wspc_ny język: w walce : 'Stępem i dążeniami mas ludowych.

Język  obrońców latyfundiów i kartedów, kołturistwa i wste-
cznictwa.
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ogłosił list pasterski, w którym dzię­
kuje z ca ego serca, że „życzenie 
wszystkich gdańszczan spełniły się i 
dzięki męstwu i ofiarności synów 
Gdańska, Gdańsk ocalony jest od 
wroga i w raca do ojczyzny". Mało 
tego: biskup Splett redaguje sam
blużnierczą modlitwę, w której prosi 
Boga o zesłanie łask dla „naszego 
Fułńrera, ludu i ojczyzny".

W kilka dni po tym 15-go paździer­
nika Splett rozpoczyna generalną 
ofensywę mający na celu zniszczenie 
wszelkich śladów polskości, wydając 
zarządzenie, nakazujące usunięcie z 
kościołów, plebanii i domów pryw at­
nych wszelkich napisów polskich o 
treści religijnej, malowideł patrio­
tycznych, chorągwi kościelnych itp.

W atykan nie przeciwdziałał tej 
działalności Spletta, a przeciwnie w 
grudniu tegoż roku rozszerza jego 
kompetencje, mianując go admini­
stratorem  dziecezji Chełmińskiej. No 
minacja ta stała się obecnie głównym 
z powodów uznania przez Rząd Pol­
ski konkordatu za zerwany z winy 
papieża. W atykan bowiem mianował 
obywatela obcego państw a zwierzch 
nikłem kościelnym na terytorium  na- 
leżąćym do Polski. Te swoje upraw ­
nienia Splett wykorzystuje w całej 
rozciągłości, stając się agentem hiU 
leryzmu w organizacji kościelnej i 
biorąc czynny udział w tępieniu księ­
ży i wiernych Polaków.

Pierwsze posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa O.N.2.

LONDYN (PAP). We czw artek po 
południu odbyło się pierwsze plenar 
ne posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa. Przy stole obrad zajęło miej­
sce 11 delegatów, a więc: przedsta­
wiciel Polski — Z. Modzelewski, Zyv. 
Radzieckiego — Gromyko, W. Bry­
tanii — Bevin. Stanów Zjednoczo­
nych — Stettinius, ponadto przed­
stawiciele ' P-azvlii, Chin

r* r». ■
Holandii, Przewodniczącym został 
wybrany delegat Australii, Makin. 
Makin wygłosił przemówienie inau­
guracyjne, w którym  podkreślił do­
niosłe zadania, jakie ma do spełnie­
nia Rada Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych Stettinius oświadczył: „Dla
świata dzień dzisiejszy jest dopiero 
początkiem. Powodzenie prac zależ­
ne jest od sposobu wypełnienia przez 
każdego z delegatów przyjętych o- 
bowiązków. Od wypełnienia tych o- 
b ńązków zależne jest dalsze ist­
nienie ludzkości".

Delegat Związku Radzieckiego, 
Gromyko, stwierdza, i i  przeżywamy 
wielką chwilę dziejową. Jest to 
pierwsze posiedzenie organizacji, 
k fćrej zadaniem jest zapewnienie 
długotrwałego pokoju pomiędzy na­
rodami. „W  imieniu delegacji ra ­
dzieckiej wyrażam nadzieję, iż Ra­
da Bezpieczeństwa wypełni wielkie 
zadanie historyczne, nałożone na nią 
przez statu t Narodów Zjednoczo­
nych" — powiedział ambasador Gro­
myko.*

Delegat Francji, Auriol, oświad­
cza, „że dzień 17 stycznia jest począt 
kiem nowej epoki i m iędzynarodo­
wej współpracy. W szystkie narody 
świata pokładają swe nadzieję w wy 
nikach naszej pracy".

Min. Modzelewski przemawiając 
w imieniu Polski powiedział m .in.: 
„Polska jest krajem, który najdłużej 
walczył i poniósł największe oliary 
dla spraw sprawiedliwęści i poko­
ju. Dlatego z największym zaintere­
sowaniem śledzimy wysiłek Naro­
dów Zjednoczonych, zmierzający do 
upowszechnienia pokoju Naród pol­
ski przyłącza się do deklaracji W iel­
kich Narodów na rzecz zabezpiecze­
nia pokoju".

Po zaa. --ptowaniu tymczasowe­
go porządku obrad i utworzeniu spe­
cjalnej komisji ekspertów , posiedze­
nie zostało zamknięte.

Litwinow sekretarzem o. n. z.?
LONDYN. Pisma angielskie za­

mieszczają złożone na konferencji 
prasowej w Nowym Jork:; osobiste 
zaprzeczenie Churchilla podanej 
przez „Daily Mail" wiadomości o je­
go kandydaturze na s ’anowisko ge­
neralnego sekretarza ONZ.

Pisma wysuwają nowego kandyda­
ta, a mianowicie? b. amb. Związku 
Radzieckiego, Litwinowa, opierając 
się na tym, że ministrowie Bevin i 
Byrnes odbyli z nim dłuższe konfe­
rencje.

Bandyci z „Oddziałów Specjalnych" przed sądem
Latem ub. róku W arszawa i in­

ne m iasta w Polsce były terenem  
szeregu napadów rabunkowych i za­
bójstw. Śledztwo ustaliło, że spraw ­
cami tych bandyckich wyczynów by­
ła grupa b. członków B. Ch., k tóra 
zachowując pozory rzekomo ideowej 
działalności, stworzyła tzw. „Oddzla 
ły Specjalne", dla dywersji antypań­
stwowej, faktycznie zaś w wyniku 
całkowitego rozkładu politycznego i 
moralnego, stoczyła się do roli po­
spolitej bandy rabunkowej.

łów Specjalnych" toczył się w Sądzie I nr 30 32, rabując 80.000 zł, walutę 
Wojskowym okręgu warszawskiego I obcą i złoto itd.
w dniach 11 i 12 stycznia br. W to -1 
ku rozprawy oskarżeni przyznali się 
do zbrojnych napadów na SPB, w 
którym zrabowano ponad 1.000.000 
złotych, Bank „Społem" w Łodzi, 
przyczyni łupem napastników padła 
go'ów ka 591.198 zł itd.

Tzw. Oddziały Specjalne nie gar­
dziły również pieniędzmi poszcze­
gólnych obywateli, urządzając dwu- 

| krotnie napady na dentystę, Szala-
Proces 15 członków tzw. „Oddzia- • pina, w W arszawie, ul. Ząbkowska

B o v i n  przemawia
na  Zgrom adzeniu G eneralnym

LONDYN (PAP). W przemówieniu 
wygłoszonym na Zgromadzeniu Ge­
neralnym ONZ, min. Bevin omówił 
prace organizacyjne. W ydatki, jakie 
państw a poniosą dla ONZ, są zniko­
me w porównaniu z wydatkam i wo­
jennymi, W szystkie wydatki na ten 
cel w ciągu roku będą niższe, niż 
qp. wydatki poniesione w ciągu jed­
nego dnia przez W. Brytanię w cza­
sie wojny.

Organizacja jest urzeczywistnie­
niem nadziei, jaką żywiły narody w 
czasie wojny, nadziei, że żyć będzie 
można w a'sm osferze pokoju i bez­
pieczeństwa. Utwierdzono zasadę, 
że wojna agresywna jest zbrodnią i 
stoi poza prawem, co znalazło wy­
raz w powołaniu M iędzynarodowe­
go Trybunału Wojennego,

W ielka odpowiedzialność spada 
na Radę Bezpieczeństwa. Odpowie-, 
dzialuość spada również na wszyst­
kich członków Organizacji, gdyż każ 
dy z nich obowiązany jest oddać do 
rozporządzenia Rady swe siły i swe 
zasoby.

Bevin wskazał następnie na trud­

ności wyżywienia, jakie jeszcze dłuż­
szy czas będzie się odczuwać Ko­
nieczne jest, aby wszystkie pańs wa 
działały dla pokonania tych trudno­
ści, W ielką wagę przywiązuje win, 
Bevin do Rady Społeczno-Gospodar­
czej, której zadaniem jest hamować 
walkę o rynki zbytu.

Sala zgotowała Bęvinowi gorącą 
owację. Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej, Gromyko, uścisnął ser­
decznie hękę fnin. Bevinowi, winszu­
jąc mu osiągniętego sukcesu.

Przemawiał również czechosło­
wacki min. 9praw zagranicznych, Jan  
M asaryk,

Oddzielną pozycję w akcie oskar­
żenia zajmują rabunki 4 samocho­
dów osobowych, m. in. również sa­
mochodu prezydenta m. st. W arsza­
wy inż. Tołwińskiego.

W toku śledztwa oskarżeni przy­
znali się, że ze zrabowanych pienię­
dzy otrzym ywał każdy z nich 8 000— 
10.000 zł miesięcznie. Przyczyni w  
nagrodę za każdy udany napad u- 
czestnicy otrzymywali „specjalna" 
premie pieniężne.

Po 2-dniowej rozprawie Wojskowy 
Sąd Okręgowy ogłosił w dniu 15 bm. 
wyrok skazujący: Muehlgrama vel 
W ojtarowicza, Sontę, Kozaka, Cisiel- 
skiegó, Boguszewską, M arkiewicza i 
Kolobaszkina na karę śmierci.

Pozostałych 7 oskarżonych' skaza­
no na karę więzienia od 5— 10 lat. 
Oskarżony Łukaszczyk został unie­
winniony.

Halifax opuszcza Waszyngton
Kerr am basadorem  angielsk im  

w U. S. A.
LONDYN. PAP. Dotychczasowy 

am basador W. Brytanii w Moskwie, 
Kerr, został mianowany am basado­
rem W ielkiej Brytanii w S 'anach 
Zjednoczonych na miejsce ustępują­
cego lorda Halifaxa.

Ogólnokrajowa konferencja redaktorów pism PPS.
Dnia 19 stycznia w lokalu CKW PJrS przv ul. Wiejskiej 18 

odbędzie się OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA REDAK­
TORÓW NACZELNYCH PISM SOCJALISTYCZNYCH. 

Obecność towarzyszów redaktorów obowiązkowa.
Początek obrad o godz. 10-tej.
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K on iec  szabru!
Doś6 o p ła c a n ia  Ziem Odzyskanych

W iele pisało się już o walce z ogalac®- 
oiem Ziem O dzyskanych i t. z>w. „szab e m ', 
Wszysiiko to jednak nie odnzoęło skutku. 
Każdy P c ’a>k zdał już sobie spraw ę z ko­
nieczności utrzym ania zagospodarowania i 
repolcun-zowania Ziem Odzyskanych. Nie­
wielu jednak zrozum ało m etodę, jaką trze ­
ba zastosow ać przy ' osiągnięciu celu. Są 
liczni ludzie, którzy sądzą, że ie się da j®- 
fcoś zrobić.

Tymczasem *p:zed paszyui pnńdtwwra p ię­
trzą się diuż? tm dncic i. Jedna z podstaw o­
wych i na fisi otni e>z y-c h jest b rak  zirozu 
mienia przez społeczeństw o, że osadniko­
wi, od którego wymagać się będzie pionier­
skiej pracy mad zagospedarow an em j repo- 
lonizacją Ziem Odzyskanych. Państwo mu­
si zapewnić w arunki piracy.

w
Ziemje O dzyskane mąją przede wszyst­

kim objąć osadnicy, repatriow ani ze wacho 
du. M r ą  otrzym ać w arsztaty pracy wza- 
nri*-n za te, k tó re  pozostawili oa w scho­
dzie.

Rzeczywistość wygląda jednak inaczej. 
R zesze „szabrow ników " przedstaw iających 
się jako ..delegaci' lub „pełnom ocnicy", 
nosow o  najeżdżają Ziemię Odzyskane. R a­
bują, co 'm do' ręki wpadnie. Poczynając 
od mebli, maszyn, ubrań, — keńczą na... 
drzw iczkach od pleców i p łytkach kuchen­
nych.

W tadz* mieyscowe wydawały zarządze­
nia ograniczające możliwości wywozu mi— 
wie z Z em  Odzyskanych. W szystko to  oka­
zało się niew ystarczające.

M inisterstw o Zjem Odzyskafflych wydało 
zarządzenie z dnia 22,11,45. r. a którego j 
Intencją jest w strzym anie jakiegokolw iek 
wywozu ruchomości z Z em Odzyskanych. I 
Od dnia 22.11.15 r. wywóz .-uc1 cm cści z l

Ziem O dzyskanych mode odbywać się ty l­
ko za zezwoleniami, wydawanymi przez 
M inisterstwo Ziem Odzyskanych. Zezwole­
nia tak.e w ydaw ane będą jed y n e  w w yjąt­
kowych i należycie uzasadni on yen w ypad1 
kach r-

Z zarządzenia zostały wyłączni* fanry- 
katy , pólfahrykaty i surcnwce, , oddane do 
dyspozycji M inisterstw a Przem yślu, wyro­
by Monopoli Państw ow ych i przem ysł M i­
n isterstw a Lasów. Zezwolenia na wywóz 
wydawane przez wszystkie inne w ładze, 
pozbawione są jakiegokolw iek znaczenia i 
mocy prawnej.

• M inisterstwo Z em  Odzyskanych z góiry 
założyło, że zezwolenia na wywóz narzędzi 
pracy, w szczególności w rolnictw ie, :nw t- 
tanza żywego, urządzeń domowych, żywno­
ści i innych przedm iotów , przyczyn.mą*.vch 
się do czynieni® ży-ci® gospodarczego, w 
ogóle w ydaw ane nie będą.

M inisterstw o Ziem O dzyskanych, aby sbu 
teozn c i ostatecznie zakończyć w alkę z 
cigagacam-em Ziem O dzyskanych ustaliło, 
że kolej nie bodzie przydzielać wagonów 
osobom, wzglęahle instytucjom , które nie 
w ykażą się zezwoleniem Min slerstw a 
Ziem O dzyskanych pa wywóz, o ile stacja 
doc-elow® znajdow ać s.ę będzie na te re ­
nach polskich z przed 1939 r. N adto kolei 
nie będzie przyjmować przesyłek bagażo­
wych bez zezwolenia M njsterstrwa Ziem 
O dzyskanych

Na punktach granicznych tak  drogowych, 
jak i kolejowych z 1939 r., będą przepro­
wadzane specjalne kontro le bagażu pasaże­
rów.

O zarządzeniu tym zostało poinform ow a­
ne M inisterstw o Bezp oczeństw®, Komen­
dant Główny Milicji O bywatelskiej. Ko-

Herrist przestawia na Zgrsm afceftiu Narodowym

Sfanatpw ana młodzież niemiecka
m  da się prędko uleczyć

m endant G łówny Straży O chrony Kolei i 
Inspektorzy Ochrony Skarbow ej. N adto 
specjalne brygady lotne będą przoprow»- 
dz&ć rewizje „szabrow ników '.

Zarządzenie postanaw ia, że z® szaber ;i 
kra-dzleż mienia państwow ego winni będą 
pociągam do odpowiedzialności w tryb e 
sądów doraźnych. Zarządzenie to sta ło  s:ę 
koniecznością wobec plagi ocalania Ziem 
Odzyskanych.

Miamy nadzieję, że społeczeństw o zosta­
nie w końcu w yrw ane z. du rn ien ia  „sza­
brem " i zrozum ie hasło i interes Państw®: 
„Ziemie O dzyskane zagospodarow ać j  re - 
połomizować".

Wznowienie Państwowej Bady Spółdzielczej
W bieżącym miesiącu zostało re 

aktywowane przy Ministerstwie 
Skarbu Państwowe Biuro Rady Spół 
dzielczej, które w myśl obowiązują­
cej ustawy o spółdzielniach jest 
zwierzchnikiem, nadzorczym orga 
nem państwowym nad całością ru­
chu spółdzielczego.

W myśl tej samej ustawy w naj 
bliższym czasie Min. Skarbu powoła 
do życia Państwową Radę Spół dziel 
czą, jaką najwyższe ciało opiniodaw 
cze w sprawach spółdzielczo­
ści. Składać się ono będzie w 213 
przedstawicieli ruchu spółdzielczego 
i pokrewnych organizacji spółdziel­
czych, w 1/3 zaś z delegatów poszczę 
gólnych ministerstw. Dotychczas 
funkcje Biura Państwowej Rady Spół 
dzielczej pełnił zastępczo Wydział 
Spółdzielczości w Ministerstwie A-

kim chce wojować gen. Anders?
--- pyta „ lan sh cste r Huardian"

MANCHESTER. Kemem tuj ąc uwagi 0 czę 
stych k łopotach W. B .ytani z Peta kami,
„M anchester Guard,am" pisze: „Główne
skargi dotycizą dalszego przebywa,nla armii 
polskiej generała A ndersa We WH tszech,
k‘tór® jakoby w d®ć,szym ciągu odbywa in- . . .  ___ ___ ______
tieimsywne ćwiczenia. „Przeć w komu przy- J lopować po dolinach w łoskich, strzelać 
goto wujo sję ona do wojny ?“ — zapytuje ćwiczyć'

antcir artykułu . S tw ierdzając, że jest ,.fana­
tyczną przeć.winiczką Związku Radz eckie- 
go 1 nowej Polski", au to r .artykułu dodaje: 
„W ydaje się n eprzyzwoityim wobec rządu 
polskiego lub w tym wypadku wobec 
W ioch, by pozw alać im nadal w 1946 r. ga-

Opozycyjna partia w Turcji
MANCHESTER. — Komentując po tykułu pisze: „Niedawno grupa człon 

wstanie nowej partii demokratycznej ków tej partii przeszła do opozycji i 
w Turcji, „Manchester Guardian" do- utworzenie partii demokratycznej, na 
patruje się w udzieleniu na nią j>o- której czele stanął były premier Je-
w i r  n  I n  - o  rr» rt ■» le n n  j-t 1 I, , 4 , *,4, r . In  ! Lr - v. ma M  __________________ 1 • -

PARY2 (PAP). Podczas debaty 
nad polityką zagraniczną, radykał, b. 
minister lotnictwa. Cot oświadęzył: 
„Uważam, że oderwanie od Rzeszy 
niemieckiej Nadrenii i Zagłębia Ru- 
hry jest polityczną koniecznością, 
lecz- rząd francuski nie poinformo­
wał nas, czy na terenach tych będzie 
ustanowiona kontrola międzynarodo­
wa, czy też tylko francuska. Moim 
zdaniem, przyłączenie Zagłębia West 
fałskiego do Francji wywoła podej­
rzliwość Związku Radzieckiego i Sta 
nów Zjednoczonych. Dlatego Francja 
powinna żądać umiędzynarodowie­
nia Zagłębia Rubry".

Przywódca pardi radykalnej, Her- 
riot uwa^g, że siła Rzeszy niemiec­
kiej oparta jest na węglu i materiale 
ludzkirff, i nie wierzy, aby można by­
ło prędko wykorzystać wiarę w dok­
tryny hitlerowskie z dusz sfanatyzo- 
wanej młodzieży niemieckiej. Zagad­
nienie Zagłębia Ruhry i Saary powin­
no być rozwiązane na platformie mię 
dzynarodowe;

Her riot oskarżył rząd o to, iż nie 
odebrał orderów, przyznanych przez 
rząd Vichy oficerom francuskim, któ­
rzy walczyli przeciwko sojusznikom 
podczas lądowania w Afryce północ

nej w listopadzie 1942 r. Gen. de 
Gaulle odpowiedział, iż jest to poli­
tyka, oparta na zasadzie zjednocze­
nia narodu francuskiego. Odpowiedź 
Herriola, że wolałby, aby ordery te 
były przyznane za udział w Ruchu 
Oporu, została przyjęta przez lewicę 
głośnymi oklaskami.

Zwolenia przez rząd turecki pierw­
szego kroku, mającego na celu roz­
luźnienie surowego systemu Vządów 
kemalis tycznych. Dziennik podkre­
śla, że poza nieudaną próbą utworze­
nia partii opozycyjnej pód nazwą 
,^Pelhi Okyara” w r. 1930, w życiu 
politycznym Ttircji rolę dominującą 
odgrywa od r. 1923 Republikańska 
Partia Ludowa (Kemaliści). Autor ar-

lal Bej, ma przyczynić się do osiąg­
nięcia porozumienia pomiędzy tymi, 
którzy uważają, że naród turecki doj 
rzał już do parlamentarnego systemu 
rządzenia, a tymi, którzy temu za­
przeczają. O ostrożności, z jaką rząd 
przystępuje do tworzenia „oficjalnej" 
opozycji, świadczy fakt, że prograin 
nowej partii musiał uzyskać pozwo­
lenie ministra spraw wewnętrznych.

W£osy zdradzają
jakich gazów używano w Oświęcimiu

Gtów.r.a Konn sja Badania Zbrodni Nie­
mieckich w Krakowie przeprow adziła che-

Zjazd pe łiraociiiM w  P. C. K.
Dnia £  i 9 lutego b. r. odbędzie się zjazd przybędą przedstawiciele 14 

w Warszawie zjazd Pełnomocników istniejących okręgów P.C.K. 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Na!

Walki na Sycylii
wzniecono prz&ss obszarników

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi z Rzymu, że fala terroru poli­
tycznego i bandytyzmu zalewa obec­
nie Sycylię. Elementy kryminalne do 
konują ataków na żandarmerię, orga 
nizują ataki bombowe na organizacje 
wchodzące w skład Komitetu Wy­
zwolenia Narodovego oraz doko- 
nuia zamachów na życie wielu róż-

Den luan zgadza się
na Monarchię konstytucyjną...

LONDYN. — Dyplomatyczny kore­
spondent „Daily Herald" twierdzi, iż 
monarchiści hiszpańscy pragną oba­
lić gen. Franco na drodze zbrojnej 
rewolty. Uważają oni, że mają wy­
starczające poparcie armii, zwła­
szcza wśród generałów, aby moc spo 
dziewać się sukcesów. Po przewro­
cie nastąpiłoby natychmiastowe pro­
klamowanie Don Juana królem hisz­
pańskim, zostałaby utworzona mo­
narchia konstytucyjna.

Don Juan pragnie udać się do Liz­
bony celem omówienia tych planów 
z Roblesem, przywódcą opozycji ka­
tolickiej, który, jak się ogólnie spo­
dziewają, zająłby się utworzeniem 
rządu we właściwej chwili.

O tym, jaki powinien być ustrój
państwowy Hiszpanii, zadecydować 
winien aród hisz- -ńs! ir w drodze 
swobodnych wyborów do Konstytu­
anty, powołanej do ostatecznego roz­
strzygnięcia tej sprawy, podobnie

Przypomnieć należy, że republikanie 
hiszpańscy nie odstąpią w żadnym 
wypadku od tego żądania.

nych działaczy politycznych. W w ie­
czór sylwestrowy policja przedsię­
wzięła akcję przeciwko „armii sepa­
ratystycznej" liczącej około 150 człon 
ków P rzyw ódcy zostali aresztowani. 
W akęji tej jeden karabinier został 
zabity, a 5 odniosło rany.

Członek partii komunistycznzej Li- 
causi oświadczył, że obecna sytuacja 
na Sycylii została głównie spowodo­
wana przez stanowisko władz, a zwła 
szcza wysokiego komisarza Sycylii 
chrześcijańskiego-demokraty Aldisio. 
Licausi żąda aresztowania najmożniej 
szych ziemian, którzy finansujją ruch 
separatystyczny na Sycylii i wytoczę 
nie im procesu, razem z przywód­
cami separatystów. Proces ten powi­
nien się odbyć na Sycylii.

Najcięższy kryzys w dziejach Włoch
RZYM. — Franciszek Nitti, b. pre­

mier włoski, zabierając głos w dyJ 
skusji na temat polityki zagranicznej 
Włoch w Zgromadzeniu KonsulŁatyw 
nym stwierdził, że Włochy przeży­
wają najcięższy kryzys w swych dzie 
jach od pięciu wieków. Włochy, mó­

wił Nitti, nie są w stanie poprzeć 
swych interesów ani siłą, ani presją 
finansową. Nitti szacuje, że dla odbu­
dowy przemysłowej Włoch trzeba 
mieć 900.000.000 dolarów, jakie win­
ny przyjść z zagranicy.

Nowe cmentarzysko jeńców w Łambinowicach
Komisja Radziecka dla zbadania 

zbrodni niemieckich w Łambinowi­
cach, natknęła się na drugie olbrzy­
mie cmentarzysko, przewyższające 
rozmiarami znany obóz łambinowic­
ki.

Zbiorowe groby znajdują się w le- 
jak we Francji czy we Włoszech. — ' sie, pomiędzy Gromadą Zaina a Tzw.

Obozem Angielskim. Obecnie przy­
stąpiono do rozkopywania grobów. 
Komisja Radziecka rozporządza bo­
gatym materiałem dowodowym zbro 
dni hitlerowskich, popełnionych na 
jeńcach wojennych różnych narodo­
wości. /

należną ekspertyzę włosów kobiecych, zna-. 
ltóo .nych w obozie cświęrimiskjm po uc e- 
czce Niemców w celu zbadan.a ró d ząu  ga 
zu (którym były uśm ercane ofiary Ośw ęci- 
m,.ia w kom orach gagowych. W  Losy oddane 
do badan ta na okowę.go Insty tu tu  E ksper­
tyz Sądowych w Kraików je.

Ja k  wiadomo, kobietom odcinano włosy 
dopiero po zagazowali u. Badania Instytutu 
stw ierdziły we włosast obecność cjpamowo­
doru czyli cyklonu. W zapraw , e m urar­
skie!, pobranej ze ściany kcanoey gazowej 
stw ierdzono rów nież obefcneść związku 
cianowodo-rowego, to samo w ykryto w za- 
p.tikach do włosów, w suw akach i innych 
przedmuot®eh m etalow ych, znajdujących 
się wę włosach. Jak  shwje dz.ają odnośne 
zap.ski, taibryka w yrobów chemicznych w 
Jairoznie dostarczała kom endzie obozu w 
czas e od Z sieirpmia 1943 r. d-o 29 kwiatnia 
1944 r. łącznie 1. 155 kg. tej gwałtownej 
trucizny, Niemcy zapomnieli w idocznie, jż 
włosy doskonale przetczymurą wszelki? ro ­
dzaje gazu, gdyż n e usunęli włosów z ma­
gazynów oświęcimskich, niszcząc po sobie 
ln.n« ślady zbrodni, jak k rem atoria i ko­
mory gazowo. v

Churchill
za rozbiorem Niemiec

WASZYNGTON- PAP. Winstqn
Churchill, który przybył na odpoczy­
nek na Florydę, oświadczył korespon 
dentom prasowym, iż część wojsk 
amerykańskich musi pozostać w Eu­
ropie, aby trud i krew przelaną dla 
osiągnięcia zwycięs'wa, nie poszły 
na marne. Churchill wypowiedział 
się również za rozbiorem Niemiec, 
który uważa za konieczny dla za­
pewnienia bezpieczeństwa świata. 

 o ------

Nenni w Londynie
LONDYN. PAP, Na zaproszenie 

brytyjskiej Partii Pracy przybył do 
Londynu przywódca włoskiej partii 
socjalistycznej, wicepremier Nenni w 
towarzystwie naczelnego redaktora 
dziennika socjalistycznego „Avanti", 
słynnego pisarza antyfaszystowskie­
go, Silone.

(Ignacy Fito Silone jest autorem 
znanych, tłumaczonych na język poi 
ski, książek „Fontamara" i „Chleb 
i wino").. /

prowizacji i Handlu, który z chwilą 
reaktywowania biura P. R. S. został 
zlikwidowany. Pozostał natomiast w 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu 
Wydział Handlu Spółdzielczego, ma­
jący za zadanie bezpośrednie koor­
dynowanie poczynań handlowych 
spółdzielczości.

Do najbliższych zadań Państwowe 
go Biura Rady Spółdzielczej należeć 
będzie nadzór nad spółdzielniami 
niezwlązkowymi, nadzór nad spół­
dzielczymi centralami gospodarczy­
mi i czuwanie nad rozbudową racjo­
nalnej sieci spółdzielczości w kraju.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
W YZW OLENIE W ARSZAW Y

W  dia.u wczoratseyin cała prasa sfrołecz. 
aa zam ieściła szereg artykułów , rozważań 
1 wsp'Omn eń z oJt.az,;j rociziniey wyzwolenia 
W arszawy.

„R zeczpospolita" przypom ina trag ezu e  
powstanie w arszaw skie 1 okres 3 miesięcy 
między upadkiem  pow stania a wyzwole- 
u.em miasta, o-kres „narodowego rachunku 
stuniemia". Po tym okresie

M anewrem oskrzydlającym , przy uży­
ciu skom plikowanego syslem u w jfk  bro­
ni technicznych, zdobyto W arszaw ę. M a­
new rem  cckrzydlającym  i przez zasko­
czenie wyzwolono n ietkn iętą  Łódź, K ra­
ków i gospodarczy arsenał Śląska. W .el- 
ka  zimowa ofensywa Armii Czerwone! 
przyniosła całej Polsce wolność.

I jeśli mimo katastro falnych  skutków  
gospodarczych pow stania i mimo gor­
szego jeszcze wówczas w skutkach p ara­
liżu woli j upadku ducha, kraj wróć 1 do 
życia, jeśli W arszaw a jest znowu isto tn ie 
stolicą Polski, a tempo pracy nad cd ' u- 
dową wzmaga się nieustannie —•' to  za­
wdzięczamy to rozumowj politycznemu, 
determ inacji j woli tych sił społecznych 
i politycznych, k tóre  nie dsly  się zw .rsć 
p sen dr. p a : rio tyczu y n, frazesom s?;achet- 
czyzny, k tó re  s i ę  narodu i państw a zde­
cydow ane były budow ać w oparciu j w 
sojuszu z dem okratycznym i s ta m i kraju 
i św iata.

„Życie W arszawy" pirzypom r:, udział 
W ojska Polskiego w zdobyciu W a-szawy, 
po ozym przechodź, da dnia łr .s i?  szega: 

Przez ten rok niemało w W arszawie 
zosialo dokonane i jeszcze więcej z te ­
go, co zam ierzono, pozstało do dokona­
nia. Na tym i innym odcinku pepełnjono 
błędy, to lub owo można było zrobić le­
piej. ł f c  te  jednak jest istotne.

Is to tne  jest to, że znowu jesteśmy ra ­
zem w wolnej W arszaw ie. I choc 'aż nie­
jednem u 'z nas jeszcze glcdmo j chlcdno, 
chociaż często ulegamy gorzkim reP.ek- 
sjom, jedno wiemy: z każdym  wzniesio­
nym na nowo załamem muru, każdym  za- 
lndu 'a 'ącym  się domem, z każdą w ypeł­
niającą się rozgwarem szkołą, z każdym  
uruchom br.ym  w arsztatem  precy i za każ 
dą odradzającą s ę  pracow nią naukow ą 
rośnie w nas coś. co w ynagradza wszy­
stk ie w yrzeczenia, co odsuw a w cień za­
pom nienia ogTOin przeżyłych c e o e ń .  
W elle ość naszego m łesla, k tóre  stopnio­
wo, w oczach naszych i z naszrgo trudu, 
z żyw ‘o low ą mocą odradza się z  ruin i 
już tę tn i novryrn życiem.

„G los Ludu" słusznie łączy falki wyzwo- 
lemła Wa.oszlawy z okrośloną komcepują 
polityczną:

Droga, na k tó rą  zdecydowali się wejść 
żołnierz® polscy z nad Oki i z ppd Leni­
no. okazała się drogą na k ró tszą do sto ­
licy Polski — okazała się jedyną drogą 
do zw ycięstwa. N ą szlaku, w iodącym do 
Berlina, dzień 17 styczn a by! drogew ska 
zem, k tó ry  w ytycza! i potw ierdzał, że o- 
brr.no dobry kierunek.

Dla w szystkich trzeźwo j realnie my- 
ślących lu d z \ było rzeczą jasną, ż e  front 
wschodni decyduje o życiu, lub śurerci 
N arodu Polskiego. Było także dla o ch 
rzeczą oczyw istą, że n:e możemy wobec 
tego biern ie  przygłą4°ć się krw aw ym  
zmaganiom, jak o toczyły s'ę  od Morza 
Czarnego aż po B ałtyk, że naszym naro ­
dowym obow iązkiem  jest wziąć czynny 
udz 'a l w tej w alce, zarów no przez akc:ę 
dywersyjno - pr-rtyzaucką w kraju , jak 1 
bezpośrednio na froncie.
„G azeta Ludowa" w artykule rocznico­

wym przem yca pewne usp-aw izd 'iw  en e 
dl.a inicjatorów  pow stania warszaw-slcego: 

D latego data  ta  pozostanie w pam ięci 
naredu, a p 'erw sza rocznica fej z^słuóu- 
je na uczczenie. O dtąd W arsz wa oży- 
w‘a  się, zaludnia, poić zaczyna ramy j* 
sposob’ć do mow»i mi"'i bi«to.rveznej. 
Już wiemy teraz, że Niemcy n:e sta rł' ‘ej 
z pow ierzchni ziemi, jek Zaipowada’i. 
Już wiemy, że rozpresz-n i na w szy stk e  
stromy sw 'a ie  m ieszkańcy jej n ;e  wygi­
nęli do neg ', lecz coraz liczniej o~wrnca- 
ią do swych chmów, oby je odbudew ać 
i ulepszyć. Już  wiemy, że ofiara krw i i 
m,'emi«, złożona dla odzys’-an a Polski 
przez jej stolicę, nje poszła na darm o. 
W arszaw a ożyła, odzysku i e s ły  i wyso­
ko  wznosi sztandar honoru, widoczny ze 
w szystk!ch punktów  świata.

\



Polak w Szwecji w roku 1945
^ o r e s p o n t f e n c / u  własna 9*łtafoołni1ka**)

Sztokholm , w £ rudnia 1945.

—  ..Pozdrawiam Cię, n-a.jprzyj.ain.ejsza 
ziem io świata" — brzm ą stówa hymnn 
szw rdzk.ego, który w oloo i uroczyście w iel 
b. ciszę i pokój skal slego kraju, gdz e b łę ­
kit nj.0 rza i żó łtość  pól barw ą n a rcd . wą 
l i g ę .  Jak żyw jcł wiecznej walki o woimcść 
w „Mazurku Dąbrowskrego", jak czerw ień  
krwi na naszym sztanda.rze, Łak nit-spokoj- 
r. e i gw ałtow nie kontrastuje duch polski z 
cichym życiem  narodu szwedzkiego.

Polak, przybywający do Szwecji bądź z 
kraju, gdzie dzień każdy test ciężką walką 
o  byt i lepsze jutro, bądź z niew oli n em ie- 
ckiei, g iz .e  braw ł beznadziejne Lata w po­
niżeniu i zw .eizęcyip  bytow aniu — pa­
trzy szeroko otwartym i oczami na tan kraj 
bez wojny i nędzy. Spojrzeń e szuka m mo- 
■w’oli rum, zgkszcz, roz.oran.ych granatami ' 
przestrzeni, tego pobojowiska '■ życia i kul­
tury, jak m jest te.ra* n.em al c i ly  konty­
nent europejski.

Polak przywozi ze sobą ciężar w łas­
nych i cudzych nieszczęść, wspom nienia  
przeżytych cierpień , tw ardość, nabytą w 
codz enrnej walce.

SZCZĘŚLIWY K RAJ

1 eto Wita go gościnny uśmiech \ i Ż " C Z '  

Lw>e słow o, oczy jego chłoną pracow ite, 
spckc,;ne życia mia^ , ,  •jarzące św iatła noc­
nych reklam, przeladow ne wszelkim  do­
brem wystawy; d j-ta tn ®  obrani ci. lud .i. 
now oczesne gmachy szkól i szpitali, biur i 
fabryk. Ah, zabrać choć kilka takich do­
mów do kraju, otw orzyć te sklepy choć na 
godzinę, wpuścić nasze dzieci do jasnych, 
ciepłych św ietlic . I te n iezliczone, w ielk e 
gazety, te b a le  ks ążki, zapełniające półki 
firm księgarskich. N ietkn ę te  m uzea, gale­
rie, kościo ły  szeroko otwarte d a publiczno­
ści. T ysiące smutnych porównań c śn e s ę 
na każdym kreku, tyle, tyle, nam zrą b :wa­
ne, zniszczono, spaio.no. Trudno m eszkaó- 
cowj kontynentu być w Szw ecji c b ’ekfyw - 
nym turystą, zbyt wielka przepaść m a.er al- 
na, ba — i psychiczna —  dziel; ten kraj od 
reszty Europy.

Szw edzi ze swej strony św iadom i są tej 
uprzywilejowanej sytuacji i już pod kcaiiec 
wojny rozpoczęli starań a w kierunku przyj 
śc a z pcm ecą  ludności państw  okupo­
wanych. Zan.m zdołali zrozum ieć — Zresztą 
do dziś dnia mc zrozum ieli ca lkow  cie o- 
giromu bestia lstw a hitleryzmu i tragedii po­
konanych, otw orzyli serca i p e śp ie sz y i z 
ratunkiem  D latego Polak nie czuje s.ę  w 
Szw ecji obco.

„W ALCZĄCA DANIA"

Niedawno odbyła s.ę w Sztokholm ie w y­
staw a ped nazwą „W alcząca Dania*'. Tys ą 
ce Szw edów — naiwidoc.zni.ej wzruszonych—  
zaznajam iało się ż  m ęczeństwem  i walką  
b.atnlegjo narodu. Św iadom ość, że n iebez­
pieczeń stw o bak groźne stało już przed  
drzwiam i, w strząsnęła Szwedam i niezwyk ę 
s ln ie . Dla nas, Polaków, w ystaw a była bli­
ska i draga przee w spólnotą przeżyć i poczu  
cie koleżeństw a. N e  darmo wśród wvdaw- 
n ctw tajnaj prasy duńskiej ffguru e p ękna 
j obszerna książka, pośw  ęcona w a lcz  pod­
ziemnej Polaków.

M mo tc , n.e ulega w ątp liw ości, że trak 
to Warnie Duńczyków przez N  em eców było  
sielanką w porównań u z tym, c > * ę działo  
u nas. I dlatego pragnęłoby się udostępn ć 
Szwedem  choćby fragmenty tak w ym ow ­
nych dokum entów, jak w v s 'jw j  „W -rsza- 
wa oskarża” Kiedy Polak uD uje opow e- 
dzieć Szw edow i o wyczynach niem eck ch 
okupantów, spotyka s ę w praw dzie z se-de- 
cznym zainteresowaniem , ale po chw ili s ły ­
szy zdan e, które w przykry sp isab zamv- 
ka mu usta: „Tak, ale czy nie lepiej zapo­
m nieć O tych strasznych przeżyciach, czy 
ssie lep.ej z.acząć życie od now a?

feg o  rodzaju reakcja jest w yn'k:em za­
równo dobrego serca, jak nierrozum ęnja. 
Bo Polak nie chce zapom nieć. Przeciw nie  

że polna
krzywd dia/e mu broń do ręki w w alce o 
now y św iat, w którym  nie będzie m iejsca 
dla n iew olnictw a. Przynosim y Szwedom  sze 
rc.ką ska.ę naszych uczuć —  od rozpaczy 
i bólu d>o rozkoszy pierw szych dni w o ln oś­
ci. .T.że.i chcą spełnić doskonale swoją ro­

lę lekarzy chorych dusz i c»ał m ieszkań­
ców  kiontynantu, a Szw edzi moją zwyczaj 
pracow ać modlitwie doskonale — pow.mol 
nas lepiej poznać i zrozum .eć.

M ORSKIE SĄSIEDZTW O

Stosunek Szwecji do P olski op  era się  na 
realnej podstaw .e gospodarczej. Z w iększo­
ny dostęp Polski do moc za uczynił z n-ej 
sąsiadkę Szw ecji, pow ojenna sytuacja p e li­
ty cana diała naszemu w ęglow i n.em al mono 
poi w Europ e. J eże li udało s.ę  Polakowi 
zaobserw ow ać, jak mag.czine j potężne zna­
czenie mają w rozm owch Szw edów  słow a: 
import i eksport — łatw o zrozumie donio­
słość  stosunków  gospodarczych polsko- 
szw edzkich.

Sm rodzi uczą się  jeszcze ciągle historii 
tej wojny. Trudcio im uw .erzyć w niektóre  
fakty, ale chciw ie gromadzą w szelk ie m a­
teriały dow odow e i przyswajają so-be w ia­
dom ości we w łaściw y im, beznam iętny, tak 
niepojęty dla Polaków  — sposób. Jedno­
cześnie śledzą uw ażnie w ykluw anie się  z 
pow ojennego chaosu nowej epoki pokoju.

Polak w Szw ecj. oszołom iony jest naw a­
łem  krzyczących tytułów w gazetach, na 
afiszach, w przeglądzie aktualności .co ­
dziennych w oknach lokali redakcyjnych.

O STAT NI I PIERW SZY OKRĘT

Już po krótk m czasie Polak pow ierz­
chow nie „szwedz.ejie". W ierzcie m , że to 
dobrze. A w ięc ciszej m ówi, wolniej s .ę  po- 1 
rusza, gotów jest nesić godzinami zużyte b - [

lety i kw.tiki w poazukw aniu kosza do 
śm ieei, byle nie rzucić .ch na cho-dn k, cze­
ka cierpliw ie w kolejce do autobusu i w 
sklep.e. J eże li trochę tego spokoju i opa- 
niowatnću przyw iezie krajaniem— tyan lepiej

Żywość i bezpośredniość Polaków  o c e ­
niane są przez Szw edów  z w ielką sym pa­
tią. P ozbaw ien i wrodzonego tem peram en­
tu, debrze się cżu.ją z Polakam i, przysło- 
wrowa uprzejm ość m ężczyzn jedna setrea 
kobieit, znudzothych obojętność ą sw o .h  
tow arzyszy. Już Łak pow ierzchow na obser­
wacja wskazuje na m ożliw ości pełnego 
uzupełn .eaia się w dz.edzinie stosunków  
m .ędzy lud im ., n ezaieżnje od wyżeij wipo- 
m m anych czynników^ zbliżenia m iędzy pań­
stwam i.

Nie ma chyba Polaka w Szwecji, który 
•by m e usly&zaf, lub nie przeczytał o tym 
dz wnym zb egu okoLcziności, że ostatnim  
ok .ętem , który opuścił G dynię we wrze­
śniu roku 1939 b y ł okręt szw edzki, że po 
wojnie szw edzka flota handlowa pierwsza  
przybiła dto nas.zy.ch poetów , że p.erwszy  
dar dla zniszczonej P olski p r z y w ó z ł nasz 
w elk, przyjaciel, szw edzki cha .ge d affa.- 
re.s, Eng, że Sztokhocm jest pierwszym  m ia­
stem na św iec ie , kiórte przyszło z pom ocą  
finansow ą dla W aiszaw y.

Jeżeli ko tylko zbieg okoliczności —  
przyznać musimy, że bardzo szczęśi,.wy i 
wróżący p-ękm-e nadzieje na przyszłość.

Jadw iga Lasocka.

BInczego nie ma zapałek?
Spekulanci udaremniają zamiary Monopolu

Na początku  grudnia r. z. P olski 
M onopol Zapałczany ogłosił, iż pro­
dukcja zapałek  nie tylko osiągnęła, 
ale naw et p rzew yższy ła  przedw ojen­
ną i że cena zapałek  zos-aje w yzn a­
czona w  sprzedaży detalicznej na 1 
złoty za pudełko. R zeczyw iście  po 
pew nym  czas.e  zapalili zosta ły  roz­
prow adzone przez spółdzieln ie i by- 
.y w  nich do nabycia po cen ie ok re­
ślonej. W  zw iązku z tym  spadła rów- 
tież i cena zapałek  w  handlu pryw at 

-tym z 8, 10, a naw et 12 zł. do
i  — 3 zł.

W  ostatn ich  dniach zap ałek  w  skle

pach prow adzonych przez spółdzf< 
nie nie ma, natom iast sprzedaw cy  
liczni rów nież pochow ali zapałki 
sprzedają je w  drodze łask i po 6  
za pudełko.

D obrze byłoby, aby M onopol p 
blicznie i b ezzw łoczn ie  wyjaśnił, c 
rzeczyw iście  n as.ąp iły  jakieś trudu 
ści w  produkcji w zględnie przydzif 
zapałek . Jeśli bow iem  trudności I 
kich r.ie ma i rzeczyw iście  mamy z 
pałek  poddoslatk iem  to w inę pon 
szą spekulanci i należy przys.ąp ić  
bezw zględnej walki z lichw ą na ar 
kuł tak pierw szej potrzeby.

dołączenie się trzech Związków Zawodcwyc
> W  KGZZ odbyto się  os ta to e p,:zed o g ó l-I  Az!, w sak B a ck s G ospodarstwa Krajów 
no-pcisk.m  zjazdem, plenait.p po»siedz-eiv.-e go.
Komisji Pc*.oi:uniiewawczej Związków Za­
w odow ych Piiaocwni-ków Baurkowych, Ka­
sy O szczędności Pow szechnego Zakładu 
U bezp-eczeń W zajem nych w Poznaniu.

W zebrań u udział w zięli: z ramienia
XCZZ cb. L. M arek, o.raz z ramienia Zwiąż 
ków ob. c.b. Z Fedorow icz M. Be ger, S. 
Ma. cbw .cki, W D ę b o w sk , K. Trzeciak, S. 
M aliszew ski, C. G rajkcw»k:, B. Szymański, 
R. J a b ło n o w sk i R Gawryś.

Na zebraaiu uzgodniono w szystkie spra­
wy związane z połączeni .im trzech zw ąz- 

| ków  zaw odow ych , przyjęto projekt statu­
tu oraz ustalono, iż Z>azd D elegatów  odbę- 

e rję w d- 'ic h  16 j 17 lutego br. w Ło-

Na marginesie przedstawienia amatorskiego
w miasteczku doSno-ślaskim

O m ówiono rów nież spraw ę wydawai 
sta łego p.sma Związku.

R zecz &ię dz'eje w  jednym  ze  
szczęśliw ie ocalałych , n ietkniętych  
zupełn ie w ojenną pożogą i zn iszcze­
niem, w ca le  gęsto  już zam ieszkałych  
przez Polaków , dolno-śląskich m ia­
steczek . Staraniem  m iejscow ej orga­
nizacji odbyw a się am atorskie przed  
staw ienie w  lokalu Straży Pożarnej. 
P osłuszny nałogow i starego działa­
cza społecznego , rezygnując z gór­
skiej w ycieczk i, idę...

Salka obszerna, miła, w zorow o tr 
rządzora, w ypełn iona po brzegi pu 
blicznością, w śród której dobrą po­
łow ę stanow i m łodzież i dzieci. 
Przed podniesieniem  kurtyny zapo­
w iedź, że oto po raz p ierw szy w tym  
m iasteczku rozlegnie się ze sceny, 
publicznie słow o  polsk ie. I w reszcie  
kurtyna idzie w  górę.

S iedzę i słucham , aż 14 num erów  
złożonej rewii i dopraw dy na płacz  
mi się zbiera. Go numer, to gorsza  
straszliw a szmira, ponury „Grand 
G u ’gnol", scen  z życia „w yższych  
sfer tow arzyskich", kiepskich , sek ­
sualnych dow cipów , podaw anych na­
w et b ez  owijania w  b a w ełn ę /a p a szó w  
skich tang, Istotnie, trzeba m ieć ta 
lent, aby  z ty sięcy  ludow ych  p io se ­
nek w ybrać i kazać 17 letniej, miłej, 
pełnej tem peram entu dziew czynce, 
śp iew ać posępną brechtę o dziedzi­
cu, który gw oli fotografow ania za ­
prow adził ją w  krzaki... Ciągu dal­
szego nie trudno się dom yśleć. A lbo  
w yprodukow ać sk ecz o dyrektorze  
jak iegoś biura, co  to  w ypom inając  
swoim  urzędnikom  różne zapom nie­
nia, sam  zapom niał... spodni, a co  
zosta ło  ad occulos w idzom  sprezen­
tow an e, w yw ołując w śród, zw ła sz ­
cza najm łodszej częśc i w idow ni, 
burzliw ą w eso łość .

S iedzę, słucham  ża łosn ych  m ono­
logów  m iejscow ego m agistra farmar 
cji, w łaściciela  ap tek i pod , Białym  

św iadom ość doznanych Orłem", m onologów  A nno Domini, 
chyba 1880 i m yślę z goryczą, że za ­
led w ie  o 18 km jest duże m iasto p o­
w iatow e, w  którym  znajduje się 
teatr zaw odow y, starostw o i urzędu­
jący referat kultury i sztuki... Że jest 
na miejscu n au czycielstw o , szkoła

S etk i sp raw
Haitaźycia przy rozdziale kart żywnościowych

Biuoo K ontroli M nisterstw e A p ro w za -  
cid i Handlu piraep.rcwa.dza szeroko zakro­
joną akcję zw alczania nadużyć w  rtQX_
Azielnichw e kort żyw nościow ych.

W wyniku dotychczasow ych k ,:c lTOli se t­
ki upraw o • na duży ona w dziedzinie roa- 
Aaielnłctwa kart zostało  skierow anych na 
drogę P»stęp.o.w.anla karnego j dyscyplino* 
ncgio.

Pomad bo na skutek przepnowadzKunej im- 
bensywrneij kcmtroli uzyskano zmacaną ob­
niżkę itości w ydanych kart żyw nościo­
wych.

Tak np. w Ra teracie A prow izacji i Hąn- 
cfin S..arontwa w Grójcu ilość  kart po koo- 
broli w m ' cu Październiku zm niejszyła się  
0  50 ty*, struk. Przecćw kierow nikom  tej*o

średnia, dom w yp oczyn k ow y TUR-u, 
nieco inteligencji. I nikomu, d o s ło w ­
nie nikomu, nie chciało się przyjść 
na próbę, zapoznać z repertuarem , 
pow ied zieć , że jednak pew nych  rze­
czy w ystaw iać  nie należy, nikt nie 
zdobył się nsa podsun'ęcie m iodym  
am atorom  kilku choćby znośnych  
tek stów  śląskiej, ludowej piosenki, 
jakiegoś aktualnego tem atu, któryby  
coś pow iedz'ał o dokonywjiiącej się 
tutaj, na od ległych zachodn'ch na­
szych rubieżach pracy polsk  ej.

N ie wym ieniam  rozm yślnie nazw y  
m iejscow ości, aby nie robić przykro­
ści m łodym  am atorom , którzy w 'to  
bardzo nieudane przedstaw ienie w ło  
żyli, w iem  o tym  z ca łą  pew nością, 
w iele  w ysiłk u  i zapału, co w ieczór  
wędrując nieraz po kilka kilom etrów  
na próby.

Sprawa ma jednak —  moim zd a­
niem  —  pow ażniejsze znaczenie. N ie  
zaw odnie tego rodzaju przedstaw ie­
nia pod firmą stronnictw  polltycz  
nych czy  organizacyj społecznych  
odbywają się w setkach  i tysiącach  
osiedli na naszych odzyskanych z ie ­
miach zachodnich. Zarówno m ło­
dzież, jak i dorośli spragnieni są tu­
taj żyw ego, padającego ze sceny sło- 
w a polskego. Tam ow anie tego ży­
w io łow ego pędu byłoby rzeczą ka­
rygodną. I tutaj staje przed M inister 
śtw em  Sztuki i Kultury w  pierw szym  
rzędzie, a przed w szystkim i organi­
zacjam i ośw iatow ym i czy kulturalny  
mi oraz wydawniczyrtii w  drug m 
zagadnienie dostarczenia odpow ied­
nich tek stów  do przedstaw ień, nut, 
w zorów  inscen'zacyj. M o ieb y  „Bi­
b lioteka Ziem O dzyskanych", której 
d z ia ^ ln o ść  om ów ił n iedaw no na ła ­
m ach „Odrodzen-a", czyniąc szereg  
napraw dę pociągających zapow  edzi, 
prof, dr St*. H elsztyńsk i, w eźm ie  
część  tej ogromnej pracy na siebie?  
Spraw a jest dopraw dy n iezw yk le  
pilna. >

R eferenci sztuki i kultury m uszą 
£ ę  przestać oddaw ać podniosłej kon 
tem placji w  zaciszu  sw oich gabine­
tów , działa lność ich pow inno się na­
reszcie odczuć w  teren ie. A  i ludzie 
stąd ,’ z centralnej Polski, gdy przy­
padkow o znajdą się na ziem iach od­
zyskanych., n iech zainteresują się. je­
śli mają coś do pow iedzenia , zagad­
nieniami kulturalnym ', niech, jeśli im 
czasu starczy, urządzą jakąś im pre­
zę, w ygłoszą  odczyt czy pogadankę,

Referatu wAnożome asastaio postęp ow ali e 
karne. Radin-y i sekreta** gminy Komorni­
k i, pow. grójeckiego odpow iadać będą i \  
fats7.0wra.ni* list odbioru kart. W  woj. lubel 
sk.m »— biurmistra m. T erespol i 10 pracow ­
ników Zarządu M iejskiego pobrało karty 
dw ukrotn ie. Spraw ę przekazam* do proku­
ratora, zawiesaatjąc w pełnieniu obow iąz­
ków  służbow ych w szystkich  oskarżonych.

Fabryk* cukrów i cukierków  .JCrysiz- jaciół 9), plenarne posied zen ie  W y- 
fał** w Kraków.e odpowiadać będzie z* działu W yk on aw czego  Komisji C en f  
pebrnir na m -c lip iec kart żyw nościow ych  tralnej Z w iązków  Z aw odow ych, Z U-

Plenarne Posiedzenie
Wydziału Wykaaawczego KCZZ.
Prezydium  Komisji Centralnej Zw. 

Z aw odow ych zw ołuje na dzień  2 0  i 
21 styczn ia  rb. o godz. 1 0  rano, w  
gm achu Komisji Centralnej (Al. Przy-

dla osób oiazatiru dni cnych w fsb ry:
N ależy podkreślić, że przestępstw a ur*ę 

drucze podlegają obeaaie kompetoocyi są 
dów doraźaiych.

niech zostaw ią  jakąś książkę czy  
choćby nieco nut.

Ziemie odzyskane naprawdę p o ­
trzebują polsk iego żyw ego słow a, 
polskiej k s :ążki, rzeczy, od których  
w tak znacznym  stopniu zaw isło  u- 
szlachetn ien ie naszej pracy na tych  
terenach, odjęć e jej nareszcie tego  
nieszczęsnego, szabrow niczo-m erkan  
tylnego piętna, przepojenie ludzi, któ  
rzy tu tk w :ą już, zw łaszcza  w  ma­
łych  m iasteczkach  czy osiedlach, 
zrozum ieniem  znaczenia zadań, iakie 
mają, w ykonyw ując swój trud co- 
d z’enny, do spe'n'enia. I trzeba ich 
potrzeby pod tym  w zględem  jak nap 
rychlej zaspokoić. Ten, kto to u czy­
ni w kładając w  swój w y s łe k , nie­
zbędną ilość serca, przyczyni się na­
praw dę pow ażnie do szybkiego z e ­
spolenia Ziem  O dzyskanych z Ma- kiem z Daj&ii 
cierzą. * bvli “dali się

Kronika wybrzeża
ZMIANY W M ARYNARCE W OJENNE

(s) D :tychcxas.ow y Dowódca Podsk e, l 
ry.rrarki W ojennej kootradm irał Fk)ty R 
dzjeck ej Abram cw zesta l wraz ze sztiaii 
oficerów radzieckich odw ołany do R c« j, 
dow ódcą gaunizenu Gdynia oraz p. o. E 
wódcą Floty z.os.tai m ianowany komand 
d > pł. Adam M ohuczy, przedwojenny D 
rektor Państwowej Szkoły M ocsk.ej 
Gdyni.

ZAW ODY NARCIARSKIE  
W  SOPOTACH

fs) W Scpotach odbyły s:ę pierwsze  
w yzwolonym  W ybrzeżu zaw ody narc« 
skie o ch'3. akterze propagandowym. By 
to b egi juniorów i seairarów omaz skoki.

Zawody .zgiromadziły dość dużą ilość  
cza stoik ów j pub!icż<m>ści.

W YROK ŚMIERCI 
NA KONFIDENTKĘ GESTAPO

(s) SpecjaLny Sąd Karny w Gdańsku, t 
sesjii wyjazdo-wej w Gdymj rozpatryw  
spraw ę 61-letiniej volksdautschki III gru] 
Franciszki Z elińskiej z G dyni, cuskarżon
0 to, że w czasie okupacj była konfjden 
ką policji niem ieckiej i wykutej jej do®' 
sów wielu Polaków zostało aresztowaayi
1 prześladow anych. Zielińska pobiła don 
sy do ostatn ej chwili pobytu N iem ców i 
wybrzeżu (wojska radzieckie by ły  już 
T czew ie), gdy Niemcy już m .elj tone k ł  
poty.

Sąd skazał oskarżoną n* karę śmierci. 
POW RÓT RYBAKÓW  NA HEL

(s) W czasie wojny rybacy helscy, zertz 
przez N iem ców usun ę : i i w yw iezieni c 
Rzeszy, a sam półw ysep  został zam ien n i 
na fortecę obronną. Obeon e przybita sta 

część tych rybaków. Prz 
do sw oich wsi, aby pracciwy

A lfa nadal w s wym zawe dz e .

saiBłi&wErnąg J P . C . I s ł -
ie/g/eźei/io po c ł t a r ę j c ł t  cfo F r a n c j i

Dnia 15 b. m. odbyło się w  sied z i­
b ie G łów nego Zarządu P olskiego  
C zerw onego Krzyża w  W arszaw ie u- 
roczyste  pożegnanie ekipy Polsk iego  
C zerw onego Krzyża, w yjeżdżającej z 
Łodzi do Chalons sur M arne w e Fran 
cji. Na cze le  ekipy pociągu, sk łada­
jącej się z 21 osób, sto i prof. dr. Emil 
L eyke. P ociąg składa się z 22 w ago­
nów, z tych 17 przeznaczonych  jest

dla chorych. Ogólna ilość łóżek  36. 
W  pociągu m ieści się am bulatoriur 
sala opatrunkow a, kuchnia, śpiża  
nia, m agazyny i t. p. W  drodze ó 
Francji pociąg zab ie /a  chorych ob} 
w ateli francuskich, zaś w drodze pc 
wrotnej zabierze chorych rodakó' 
znajdujących się w  szpitalu Chalor 
sur M arne. Cała podróż trw ać będzi 
praw dopodobnie 3 tygodnie.

Spis ludności będzie trwał 4 dni
V  W dn u 14 lutego 1946 r. o d b ęd ze  się 
na całym terenie R zeczypospolitej sp.» lu­
dności cyw ik ej.

Spis pozw oli aa dokładne stw ierdzenie, 
jakim rozporząd/.amy zasobem  lud zk m , j»k 
room os z cu ona jest ludność w p oszczegól­
nych dzielnicach kraju, a wreszcie ilu oby­
w ateli jest zdolnych do pracy. Uzyska.ne 
tą dragą liczby służyć będą do ogólnego  
planu odbudow y, um ożliw ią oparty na ra- 
cjionalnych zasadach plan oaadnictwa, jak 
też pLa.n.t>wonie szkolnictw a i cśw ia ty . B ę- 
diziiemy w reszcie m ig  i ob liczyć straty, ja­
kie Polska poniosła w ludziach podczas o s­
tatniej wojny.

W ładzam i spisowym i, odpow iedzialnym  
za przeprowadzenie spisu, będą P ow iatow e  
W ładze Administracja Ogólnej (Starostwa  
P ow iatow e i G rodzkie). *

Dla wykonan-a zadań sp:so.wych, wojewo  
dow ie pow ołają do dnia 20 s ty c z n a 1946 
T. jednego z naczeln ików  w ydziałów  U rzę  
du W ojew ódzkiego na w ojew ódzkiego ko­
m isarza sp isow ego, którego zada® em b ę­
dzie kontrola piracy przygotow aw czej w te­
renie i ogólny nadzór nad całością  akcji 
spisowej. P ow iatow e W ładze Adm mstracji 
Ogólnej wyzmiaczą do dnia 20 styczin* z po­
śród pracow ników  starostw a — pcw  tato­
wego kom isarza spisow ego i jego naalępcę, 
a w Pow iatach Gnodzklch — grodzkiego  
kom isarza spisow ego i jego zastępcę. A na­
logicznie postąpią zarządy Imiaat. P ow iatc-

działem  przew odniczących  i sek reta ­
rzy generalnych Zarządów  G łó w ­
nych Z w iązków  Z aw odow ych  oraz „
n  r? e> w o d n i  c z a c v c h  O k r e d o w v c h  Ko- i w emu K om isarzowi Sp isow em u podlega ąm7.rZ w ^ k S  i S o d o ^ T  lu M O l K - S - » . S n « W  »»■ “ . -  “ « *  '  1

oe go w sk ład pow iatu adm ini str a t  y  ;®e g 
gm..o®y komifiairz spisow y zborow ej gmk 
wiejskiej ocaz rejonowy .komisarz sp so w  
rejonu, utworzoo.ego z grupy gmin jedno® 
kiciwych. . Pośrednim  ogniwem oirganizacy 
nym, w mjiarę potrzeby będą stara, kom is 
rze spiscuwi, w ilości po jednym na 15 okr 
gów sp isow ych, stanow iących obwód spr. 
wy. Liczba ta m oże się wahać w należ®' 
ści od w arunków  lokalnych.
'D o  zadań oegomów spisow ych należi 

b ę d z e  ogólny nadzór nad akcją spisów  
pośrednictw o w no z prowadź am. u drukó 
spesowych, m struowania okręgo.wych k  
mioarzy sp isow ych, komtoola ich pracy i 
rpisie i w ykonanie zestaw  eń wyników ŝ  
su. Sam spis będz.:« przeprow adzaoy prz< 
okręgowych kom isa/zy sp isow ych, rekrut 
jących się  w pierw»rym rzędzie z poś. ( 
pracowników państw ow ych i samorząd 
w ych, nauczycielstw a i uczącej ię rałcdz 
ży powyżej 16 lat, a na w*i oprócz tej 
tak ie  z so łtysów . Kom isarze spisow i bęi 
funkcje sw e pełnić bonormwio.

W ładze spinowe dokonają przy pomo. 
Zarządu m iast i gm>.n podziału podległej 
im terenu na o.kręgi sp isow e, które otrr 
maiją kolejną num erację w obrębit ca łe  
terytor.um , podległego odnośnej w ład  
spiso-wej. Okręg spisow y winien z regu 
o'bejmować około 600 m ieszkańców, to zm 
czy około  120 m ieszkań w m  astaoh ł  
120 dem ów n* w«i. W ielkość jego ma b 
jednak  ustaleń* w ‘ea sposób , by p r » :* i
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lis io  Szucha — Hl©i<E I Armii Polskiej
O r o s z p t o  p o s i e d z e n i e  M ie j s k le l  R ady N a r o d o w ej

rocznicę zdobycia W a ł« * w y  odbyło 
po raz pierwszy w wy. em cnlo wojnę j s®- 

Rasluezcwo: uroczyste posieiz&cie M ej- 
ej Rady Narodowej, na któ-e przybyli: 

rtz ; dent KRN ob. B ierut, w ic tp . ezydent 
■tow. Szw a.be, .m aruzałtA  Rola - Żymier- 
, członkowie R ządu, korpus Dyp'-oma- 
Ziny, p.ziedstaw icie.e W ojska, Partii Po­

ty cznych j Z w a z k 6 w Zawodowych, ora* 
ezn. goicie.
Po krótk.m  'zagajenia w ice-prztw odn czą 
go M eiskiej Rody N arcdow ej G rodzica e 

przy dźw iękach W arszaw ianki wśiod 
rących d łu g o tw a ły ch  oklasków przvbv- 
na salę z odznaczonymi w boja-cb a i-  

ra-mi delegacje pułków , k tóre brały  u 
iał w w alkach o stolice.
Dowódca oddziału składa k  ó*k- żołnjer- 

rap o rt Prezydentowi, m ełduias^ mie- 
-vo towarzyszv gotowość j w nę służenia 
a.a! sto icy , za k tórą  przelewał: krew.
N a . posiedzenie przybvła również dehga- 

śte-ka, k tó rą  przyw iozła Warszaw sk e: 
aźy Ogn owe piękny dar w postaci , wo- 
z pełnym uposażeniem  oraz Czeku na 

rotę ćw ierć miliona złctych.
Do prezydium poaled-zeriia zaproszeni zo- 

pierwszy prezydent wyzwoloaei W ir- 
śiiwy gs®. Spy - h'2*»S’Sł ora2  trze*, nowo-- 
ip ;zys ężk^ni raa<;,: puik. Sęk-M ałecki — 

retarz  Z w ą*ku U czestników
c.mej z Niemcami, tow. Kliszloo — do­
ić  a oddziałów Al. na Żol borzu oraz ob. 
tek — żcisjerz , kióry  brał udział w wal 
h o W arszaw ę.
c k .ó fk tch  przem ówień.*eh nowych ra ­
re h p .zzvdznt W arszaw y Tołw A sk, w-y- 

os ł obszerny referat spr.aw‘ozdawczy z 
isła lności MRN.
W  kilku wyraz stych obrazach mówca 

im-aćcwał losy sfolicy w okresie oetetn ch
i .

W arszaw a ‘p° pow staniu — cm entarz i 
s ty a a ,  poorana liniami frcmlu, półami 

— W -'r:zaw ą, w gruzch.
Z ię b y ; e Pragi, guipu skupiać się zaczę- 

życie sto icy . P acząk ó w e  prace 
RN — organizowanie op.eki społecznej, 
kolnjctw a, szpitali, staci: dcżyw.®>,i a.
any odbudowy W arszaw /, opracow yw a- 

p zez zespół aiktywństów żal boisk  oh. 
kolesie  kadr.
17 stycznia zdobycie War&ziawy. Histo- 
cecie pos.eazeo.e pod przew odnictwem  
ezydęnta B ieruta, na kiórym  zapada de- 
z a  przeniesie® a z,nów do W arszawy so- 

Pclski. U'two zenie Biura Odbudowy 
olicy. V. -
Pierwsze prace BOS-u Przybycie fachów 
w radzieckich. Pierwsza pomoc radz ec- 

okozana odbudowującej s.ę stolicy: zbo- 
demki flń .ie ,. pcmoc przy budowie mo- 

ów. R epubliki radz eckie- zobow ązu.ą 
p : kryć połow ę kosztów  odbudow y W a: 

a wy. '
P rezydent T cłw ńaki wylicza trudności 

ągnlęcia, c ągle nowe oa ągnięci®. War 
awa dźw ga się z gruzów, a każdy dz eń 
•rynosi nowe zdobycze. M iejska Rada N:. 
dowa patrzeć może na miniony rok z u- 
uciem -'pełń omego' w m arę sił i moi! wo- 

obowiązku. M:o'ska Rada N arodowa 
iękuje w imieniu ludu w arszawek ego 
m wszystkim, którzy w ykazali swe czyn- 

przyw ąza,r, e do slo ’icy, którzy śpieszą i 
sszyli 'ej- z pomocą.

Po de Gara ciach poszczególnych klubów 
dnych MRN przewcdmLczScy Grodzicki 

zytule rezolucję, przyjętą jednogłośnie,

w której w ij-ą rocznicę wyzwoleni® Miej* 
ska Rada N arodow a m. M. W arszawy skła­
da hołd poległym w w aikach żołnierzom  
polskim 1 radz.eckun j ślubuje n.e ustać *• 
wysiłkach, dopóki nie wyrośnie z gruzów 
nowa, radosna, w soar ała s to li.a  

Na wniosek radnego ŁaArsz® MRN u- 
chwala w ysian e depeszy do generaliss mu- 
sa St®ł.®a z wyr*zam» wdzięczmoścd. ?* 
trud i ofiarę Armii Czerwone, k tóra wraz 
z W ojskiem Poiskun wywalęzyła wolność 
Polsce, oraz zapewnieni®, że k rew  , wspól­

nie przelana stanie się cmmemtem przyjaźni 
obu narodów . ,

Na wniosek Remisji Przem ianow ania U- 
lie M-cjska Rad® N arodow a uchw aliła jed- 
nogłośnze nazwać Aleję Szucha — A łeią i 
Arm i Polskiej, » ui-cę 6 S ,erpuj-a od p i  
na Rozdrożu do pl. Zbawiciela — Ałc-ją 
W yzwoleń.a.

Po przem ówieniu P rezydenta Krajowej 
Rady Narodowej przew odniczący zamknął 
uroczyste posiedzenie Miejsk.e; Rady Na­
rodowej.

Z ŻYCIA PARTII
M A NIFESTA CJE W DNIU 
W YZW OLENIA STOLICY

W  zw .ązku z uroczystość«m i w, dniu 
Wy.ziyvnUiaia Wa.rsz.awy W jj. Kom. PPS. 
W ydz ał M ejski zaw iadam ia, że po za rnro- 
czyebośoiami wyjskowymi i o, charak te .ze  
lokalnym  w dniu ló, 17, 19 odbędz*-® - ę 
dnia 20. I. 46 r. o gedz 10.30 w ie.ka mąui- 
fs.stacja Org. Politycznych oraz defilada 
wojsk na Pr -na Rozdrożu.

W  zw ązku z powyższym WK. PPS W y­
dział M jajski vtzvw? w szystkie D z.eln.ce 
wraz z Kolami i ze sztandarm i, by wzięły 
udział w tej m anifestach.

Zdając sob e spraw ę, jak donośnym ;est 
dla nas dz>.eń W yzwolenia W arszaw y, ape­
lujemy do w szystkich D zielnic i Kół PPS. 
pirosiząc o masowe wzięcie udzralu w tej u- 
ro czystość i

m
OCHRONA PRZED UKRAIKSJCIMI 

FASZYSTAMI

skim urządzane są prelekcje, mające na 
celu zapoznanie szerokich mas z uchw ała- 

D zlegaóa p rzem y c ia , PowlaJ-owej R a d y  , « i  seaji K . R. N., główn e zaś z
Narodowej u z y s k a ł a  na  posłuchaniu c z t c n -  ! nstaw ą o u g o d o w e m u  przetriysłu.
ków  Rady M inistrów w W arszaw ie, jak 
również u szefa Sztabu Głównego gen. 
Korczyna, przyrizeczeinie udzialeinia pomo­
cy zbrojnej dla o-cbć-ony wsi przed grasują­
cymi w pow ecie bandami ukraińskich fa­
szystów t. zw. „bandsrow ców  . P cnad to 
delegacja uzyskała jaku pomoc dla pogo­
rzelców — cfiair ułcra.ńskich^fasizystów —
550 bel odzieży i obuw ia o,raz 750 tysięcy
z ło ty c h .

.ARESZTOWANIE HERSZTA 
„BLYSXAWICY‘‘

W ładze bEzpiaczeństw a areaztew ały her­
szt® bandy te.rary stycznej „Błyskawica,"

•— K aduka W ilhelm a, który ujawni! w to­
ku śledztw a nazwiska w szystkich człon­
ków bandy. W szyscy bandyci zostali uresz. 
tow ani. B anda ,,B łyskaw ica" ma na sumie­
niu szereg napadów .

KRA ZERW AŁA MOST NA SANIE
Nagła ędw ilż spow odow ała ruszę-, 

nie lodów na Samie i z e rw an e  direwn.ane- 
go rhostu w Przemyślu. Szkody obliczane 
są n.a 300 ty sęcy  złotych. Saperzy ener­
gicznie usuw ają zatory przy pomocy ła ­
dunków wybuchowych.

ZJAZD LIGI M ORSKIEJ 
W  KOSZALINIE

Pic/wyry żjazd Ligi M orskiej .na okręg 
Prm orza Zachodniego odbył s ę  ostatin-o w 
Koszalinie. Zagaił go dotychczasowy w eo- 
prezes z>a,rządu ckręgowego komamdar Ja - 
cynicz, który złożył równo-ozEŚnie spraw o­
zdania z dotychcza.sowej działalności no 
Pomorzu Zachodnim, pb czym wybrairo za- 
rza.d okręgowy w myśl statu tu  na okres 
2 lat.

INSTYTUT NAUK.-BAD A WCZY
PRZEM. SKÓRZANEGO

Celem udoskonaleń a produkc ji przemy- 
?łu skórzafflcgo pow ołany zeedał ostatm o 
w Poznać,itl In sty tu t Naukowo - Badawczy 
na mocy zarządzania m inistra przemysłu. 
Insty tu t ma na celu prow adźein'e badań ebe 
mii o,raz technologii przem ysłu skórzanego, 
przygotowan.e sił fachowych, oraz wyda- 
wami* naukow o-fachow ych pism.

O CZYM MÓW IĄ 
W  ŚW IETLICACH BYTOMSKICH

W św ietlicach roboln czych przy zakła­
dach Pracy w Bytomiu i w pcw . bylcm -

JESZCZE 22 TYSIĄCE NIEMCÓW
W  Słupsku cd początku wysiedlania 

N ęm ców , wydano około 12.000 przepustek 
r.a wyjazd za Odrę. O becnie pn>zasic*o w 
Słupsku jeszcze penad 22.C00 N em rów Li 
czbę ludności u dskiei, przsby wa.ącej na 
terem e m iasta, obljcza się na 15.000 ó ifb  

REPATRIANCI W  SZCZECINKU 
Na teren, e pow. Szczecinek camjeizkuje 

25 tys» Polaków , W ciągu listopada ub. r. 
przybyło tu 2 tys. nowych osiedleńców, 
przew ażnie re.patr.autów ze wschodu. W 
samym Szczecin ku ęiieszikia ind około 12 
tys. Polaków.

UŁANI — OSADNIKOM 
Jedna  ż ułańskich jednostek wojskowych 

przeakzala 217 kom na w łasność dla osad­
ników,. Je s t to już drpgi transport koni, 
przekazany dla rołn ków na Pomorzu Za­
chodnim.

OTW ARCIE FILII PZH. W E 
W ROCŁAW IU

W Wrocl'O w.u został® o twarta fika Pąń- 
stw-owegio Zakładu H gieny. *

Utworzeń®  te,j placów ki ma nie tylko 
zinaczen e jako piaców kt bs4®wc.zeti, ale 
jest widomym znakiem w ysiłków R zą ju  
d'la zagospodarowania tych ziem i utrzyma 
nia ich w ram ach Państw a Polskiego.

Fil a Państwow ego Zakładu Hig1 e«ny mie­
ści się w specjaln e odrem ontowanym gma­
chu czteropiętiow ym  przy ul. Cu:i® Skło­
dow skiej Nr. 75, posiada no-woczcśr.is urzą 
dzone pracow nie i bogate techniczne wy 
posażon® w instrum enty i edezynnik.. F'ir 
Ra w obecnej chwili posiada zneganiiżcwa­
ne 3 oddziały: badania żywności, bakterio­
logiczny i wodny,

KTO NASTĘPNY?
W  związku z roczneą oswobodzeni® Ło­

dzi z pod okupacji hietlerow sk.ej, w łaści­
ciel p ekacni mechainicznej ob- Z. Ku ińcki 
złożył na pomoc najbiedn ejszej ludncści 
m-Ast® 1.200 kg. chleba, wzywając jedno­
cześnie innych pirzedu.ębicrców p 'acow ek 
przemysłowych, rzemieź ,n.cnych i handlo1 
wych do ot ac nia ten ceł.

Prezydent m. Łod.ą 0b. Mija! .przekazał 
d»r Kom-Seto wi Pornncy Z ni owej.

ZŁAPANY FRZY D RU G IEJ RACIE 
ŁAPÓW KI 

W  tych dni-mh areslzow ano k ie rew o k n  
W ydziału Ruchom ości TZP w Toiruniu, Tu- 
nis.zewsk ego, który od jednego z rzeźni- 
ków toruńskich pobrał łapów kę pod gro­
źbą, iż odbierze wydlz erźawiciay m-u przez 

'T ZP  pokój, o ile nio wpt®cj n,a jego ręce 
swmy 3.0C0 zł.

W c.hwili w placaffa dtrugej ra4y, żąda­
nej kw oty, 2.000 zł., łapow nik został aresz- 
toiw®ny. Spraw ę rozpatryw ać będzie Sąd 
Doraźny.

PODZIĘKOW ANIE TOW , OBRĄCZKI
WszyisXcish Towarzyszom i przy.ac ołezn, 

ad których oitrzymałen' wyrazy w spółczu­
cia z powodu śm ierci żomy mej Ireny, Ot.a* 
tym, którzy w z,ęli u.diz ał w obrzędach po­
grzebowych, składam  tą drogą podzięW - 
warcie-

R yszard O brączka I
WYDZIAŁ OŚW IATY PRZY WK. PPS,

zaw iadam ia, że zebranie Kota Prelegentów  
z referatem  Tow. H enryka Jab łońsk  ego 
odbędzie się we w torek  dn. 22. L o godz. 
16 min. 30 w lokalu WK. Sn-eźina 4. r 

DZIELNICA PPS — OCHOTA 
IM. A. STRU G A  

•ul. Niemce w.cza - 9.
W piątek dnia 1,8. I. 46 r. odbędzie się 

Z eb.anie Członków J sym patyków , ref®.at 
tow. Malczyńakieg.o, po referacie dys-kuaja- 

W IELKA M A NIFESTA CJA  
W  ram ach uroczystości zw ązacycb z 

rocznicą W yzwolenia W arszawy odbędzie 
się w do-u 20 ban. w ielka manifest®era Org. 
po.tyczoiych, młodzihżowych, Zw. Zawodo­
wych oraz dcf.łada oddziałów  wo.s-ka pol- 
sk egio przed Prezydentem  KRN. M arszał­
kiem Armii i członkabr. rządu.

W związku z 1 powyższym Woj. Kora. P. 
P.S. — W ydział M e .sk i wzywa wszysikie 
dzielnice wraz z Kołam,, by ze sztandar a- \ 
rai wzięły w man.f estac/i ma«<jwy udziaŁ

DZIELNICA M O XO T0W  P. P. S-
zawiadaim.a. że w dniach od 20 27. I.
46 r. odbędzie ) >.ę rejestracja  członków 
Dzielnicy. Każdy członek Dzielnicy Moko­
tów, który k iedykołw  ek składał na u,ej 
deklarację obow ązany jest do przybycia 
do S ekretaria tu  Dzie.mcy w godznaa-ch 15 
  19 w wyżej wymienianych dniach.

WYDZIAŁ OŚW IATY PRZY W KPPS
zaw iadam ia, że ztbrjunie Koła P-rę.ege.ptow 
z. referaiem  H enryka Jab łońsk  ego odbę­
dzie s ę we w torek 'dinia 22 bm. o godz. 16 
w lokalu Woj. Kom. — Śnieżna 4.

KOM ITET M IEJSK I O.M. TUR
podaje do w iadomości Zarządom Kół, że 
■odprawa Przew ódn.czących i S ek reozzy  
odbędze s ę  w piątek , dn. 18 bm, o god*. 
16, dia W arszawy — ul. M okotowska 3, a 
dla Pragi — ul. Śnieżna 4.

Obecność obow.ązkowa.
W ydział Ośw*aiy przy W K. PPS.

a d a e  program Szkoły Parły.ncj na tlL 
Targowej 6c na miesiąc styczeń.

18.1 Zag Ziem O dzyskanych — tow.
Sw.dowski,

211 Zag Sam orządow e — tow. Owidow-

,k 2J.I H giena Pracy — tow Trojanow ski.
25.1 Zag. Propagandy — tow. Tom oro-

28.1 G ospodarka ła rodow a Polski w *-
nalizie soc,a!i*tvc?.nei — tcw  * 1 ■ ‘ - -rh

W ykłady odbyw ają sie w godz. 16—18.

Kronika W

uMapi gaśćmi taw. Premiera
W  ostatn im  dniu K ongresu S tron- 
jwa Ludowego odbył się bank iet 

ydany przez P rem iera  ob. O sóbkę- 
oraw skiego * a u czes 'n ik o w  Kon- 
e ‘;u v/ salach Prezydium  R ady Mi- 
> rów . Podczas b an k ie lu  przybył 

salę ob. Prem ietj gorąco-i serdecz- 
2 p rzez  zebranych  pow itany. Ob. 
em ier, jako gospodarz tej sali, w 
ótkich, serdecznych  słow-ach powi

ta ł 'ch ło p ó w  i robo tn ików  — gospo- 
daizy  wolnej Polski. Na zakończenie 
swego przem ów ienia ob. P rem ier 
w zniósł ok rzyk  ?.a cześć 'sojuszu 
ch łopsko-robo. niczego.

P rzybyły  następn ie  ob. P rezyden t 
został p o w i1 any okrzvkam i ..Niech 
żyjp“ i długą n iem ilknącą owacją. 
Puzvięcie w  S-rdecznym  n a s ro ju  
przeciągnęło  się do późnych godzin.

Dar strażaków śląskich dla Warszawy
rzed gmachem U rzędu Wclewódzking^j 

| K atów  cach w d n u  15 b. m. odbyło się 
aczyste p rzekazasie przez S '.ra if Oga, o- 

wic;, śląsko - dąbrow skiego kemplata.ie 
Q£,ai. nego samochodu strażackiego — 

arcwunego W arszaw ie. S am :chód  ten 
Jeżący do czwartego eddziełu Straży O- 

t.n czei Warazawski-zj został w yw iozn- 
przez ekupseta  i tylko iz  ęki przypad­

ki strażak ob Zając odnalazł go w Ny- 
Szmochód był całkow icie zdebaonto- 

|n y . S trażacy wo*j. ś lą s k o '-  dąb cwskie- 
z zcbuanTch funduszów:, zlożcmych prze 
wszy- ’’ oyzez S traże Pcżz.me pow. 

Iz  ńskiegó, K atow ic, Przczi  ny i Cb'crzo- 
od-cmcntiowałi sam ochód wypcisażyk 

w nowoczesne urządze.nie p,rze:iwpcża- 
ye. Koszt rem oatu wynic-sił 200000 zł.

S p ec jaW  ekipe w yjechała ^wmocho- 
dem do Wrsza-wy, celem przekaaęcna go 
Zarządowi MiąjFk emu wnsuz z czek em na 
sumę 200.000 zł„ zeó a rą  przez członków 
straży woj. śląsko - dąbrów,sk ego aa od ­
budow ę W arszawy.

ŚLEDZIE, SER I MLEKO NA KARTY 
ŻYWNOŚCIOWE

W dniu 15 hm. M nm eretw o  A prow i­
zacji i H 'm diu zwolniło na potrzeby wyży­
wień a ludiacścj pracujące.! ra. st. W arsza­
wy 320 t. śledzi, 60 i. sera p rtno tłustego , 
15 t. m asła ora.z 196 t. m leka w proszku 
p eW .łu e teg o . S ledze  będą w ydawane po 2 
kg. na styczniow ą kairtę żywnościową I 
kat.

Na karty  dziać cne będzie w ydaw ane na 
styczeń po O.ł kg. sera or&z po 1 puszce 
młaka -sproszkow anego pelnollustego w aŚ 
5 funtów, tj. 2.268 kg. na okresĘ3-m ęsięcz- 
ny: styczeń, luty i marzec. Mleko to w o- 
diróżn enju od poprzednio — przydz'e'onef- 
go mlek® sproszkow anego j,<>st pełc-own>rto- 
śclowe. Zawiera ono 26,25 proc. tłuszczu, 
38,5 proc. cukru mlecznego, 27 proc. b ia ł­
ka, 5,85 proc. części m ineralnych i 2,4 
proc. wody.

Sposób przyrządzani® tego mleka jest n® 
stępiający: do szklanki wsypuje , sję 4 ły­
żeczka proszku mlecznego, petym  dclewa 
się trochę ciepłej wody j miesza do zupeł­
nego rgztercia . Do otrzymanej w ton spe- 
sób masy dolew® się gorącej, przegotowa 
neij wody lub kawy, stale mieszając. Pusź- 
kj zaw enające preszek mleczny wanny być 
szczelnie zam knięte i znbezp e-czone przed 
w.lgoci®, ponieważ pod wpływem wdgoęi 
mleko traci smak i w artość odżywczą.

EGZAMINY W STEPN E DO AKADEMII 
STOM ATOLOGICZNEJ.

Egzamin wstępny (kwąl.fjkacyjny) 
kandydatów  n® studia do A kadem  i Stonr.a- 
tcłogic*nęj w W arazaw .e odbędzie się w 
niedzielę dn a 20 stycznia rb. ® godz. 10-ej 
w gmachu przy ul. Narbu-kt* 33.

ZAMKNIĘCIE W YSTAW  W  MUZEUM 
NARODOWYM

W cw ra i Zamknięta, została w ystaw ą, p«. 
„Lata wiojny w obrazach i rysunkach".

D n a  20 bm. z o s tamie zam knięta 
pm. „Chopin i jego Wa.rszawa-".

w-ystawa

SETNY W AGON ODw u d u WANY W 
W ARSZTATACH MZK .

Na linii teamwajowei Nr. „9 Kursuje po­
ciąg, w którym na jednym z wag mow u-
mieszcnciay jest napis: „>00 cioy w a -

\
dla

ff o « #  x  i  ©  e t  s t  i  k  a

9 9

P R Z Y J M U J E :
A dm inistracja, W arszaw a, Al. Jerozo lim sk ie  ar 121, pokój ar 12

A gencja P rasow a „GLQB“ — W arszaw a, ul. Z łoją n r 4 
P olska A gencja P rasow a „P A P “ — W arszaw a, P ierack iego  nr I I .

gon, qdibudc.wa.ny w usziatiacn MZK Z 
pod dachu wagonu zwisają ,?stnn : edl ny.

Ten napis mówi sam z sieb ea lest r e a - 
nym dowodem nieiłomnei wcii j up>rczy- 
weg-o wysiłku w od1' " ’rw » Warszawy. 
Ale nie mówi, w jakich warunki.ca wyko­
nana była odbudo-wa tych 100 w ig .n

Tu nsożna przypomnieć, że r a je .d n e ,  
warsztaty i hale montażowe tramwajów są 
całkow.cie zniszcz cne. Na ich cdbudiiwę 
nie było środków. Więc odbudowano te 
100 wagonów dosłownie pad gołym n e- 
bem, nekcedy na kilkunastu stopniowym 
mrozi®. Pracotwnicy często stak przy robo­
cie w wodzie, śnieg i deszcz padał im na 
głowy, piake drętwiały z zimna.

Gdy na ulicach miasta tys- ące przecho­
dniów ogląda przesuwający się przed 
ich oczyma czysty, przygotowany dio swej 
codziennej służby wagon tramwajowy — 
nie w ęd z ą  o wysiłkach, jakie poprzedziły 
te przygotowania. Wigoęi „100“ mech bę- 
diHe^ żywym przypemeimiem.

mm
Sobota, 19 styczn-a.

7.00 Dziennik poranny. 8.00 Pow tórzenie 
d z .can k a  poiiaunego. 1210 Dz-ornik p-olu- 
dniewy 12.25 Pieśni w w ykccan u Marii  
D;evz,n‘iaków ny. — 12.50 Skrzynka povzuk.- 
wanja rodzin. — 13.05 K w adrans muzyki 
r cisy jak e z płyt., — 16.00 Konccr-t fe w  a - 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, po ­
przedzony 5 minutowym przem ówień em 
tc-w. min. Sw .ątkow ikiego. W ykoeiawcy: 
Jaazy Sarg.uaz A dam czew ski — śp ew,
Wiktoir B.egy — śp.ew, S telao Rachoń —
skrzypce, W ładysław  ’ Szpi-man —- forte- 
pia*n. K w artet P. R- w skladz e — Lidio, 
lim itow a — I ■skrzypce, Igor Iwanow —ę 
II skrzypce, H ubert Pniewskii — al.ów ka i 
H al na Ko w ciska - Trzonkow a — . wiclcń- 
czela, oraz recy iatorzy. 17.15 S łuchów xk o  
dla dizieci m łcdsaych p. t. igły — widły? 
wg. książki Jac iny  Pocaz ńsnkeij „W ecci* 
G cm ada’ ; 17.35 ko n ce rt M alej O  k estry  
P. R. 1820 XI audycją z cyklu pośw ięcone- 
g : polskiej muzyce ludowej. 13.50 Skrzyn­
ka poszuk. rodzin zagr. 19.15 Skrzynka po- 
czuk. rodzin zag.. 19.40 Dziennik wjecztccny 
19.55 Muzyka z płyt. — 20.00 Tram-sim s,a z 
Katów.c. „Płyną dźw ęki". 21.30 Skrzynką 
poczuk. rodzin zagr. 22.30 10 m.nut poezji 
j-.ecp'3ida Lewina. 23.25 Skrzynka ptwzukiw. 
rodzin zia.gr.-

TEATRY

DR MED SIEŃKO KSAWERY (z Warsza­
wy) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych. pęcherza. Przyjmuje Łódź. ut 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 3 i 4 — 6 
Tel. 203 55

Dr. ANNA RACH W AŁOW A  okoroby kr*
b ecę w ew nętrzne, leczenie żv!aków — 
Przyjmuje od gpdz 12— 1 i 3— 5. Łódź, ul. 
S  er. ki r wio -a Nr. 37, m. 15, tel. 141-40.

KTOKOLW IEK hv w ed z ia ł o m eisqu uo- 
bytu Ewv Scsjw w skicj, lat 15, k tó rą  wy­
szła w dniu 2 styczin.a w t-nwaizystwis h a r­
cerki około 'la t  18, pro«zony jest za-wg-do- 
mić rc-dziców W arszaw a, AL Jerozoim - 
skje 93/35.

UNIEW AŻNIAM zgubioną k a rtę  re jestra­
cyjną R. K. U. — O strowiec or®z św adc- 
ctw-o szkoły podoficerskiztj, 4 Baon sape­
rów Przemyśl, na nazw sko Graj ner W ik­
to*, S tarachow ice, ul, Iłźycka 23.

O pera iM arszalkowska 8): dziś o godz.
18-ej „Veibutn Nobile" Moniuszk- 1 „Pa-
/B •- I ,, i n . , y a-Ma

T eatr Mały (M arszałkowska 31) o god*.
16-ei przedstaw ienie k med.s J  S'-winy 
„Macic p>nnv Jadzi na rzec* sue-
rot że Starego Miasta.

Tealr Pcwsz^ - jk ? (Zamojskiego 20): a
ti'd> 16 ei „Obcvrn vstop wzbroni any’ , 
»j.ortaż sęenic?nv ii Evt'»»vnski«i.

T ea .r Komedia (Szwedzka 2 • 4) ó jfodzu 
1 6 ° '  P a - ó w l - . '  Bo>cława Prusa 

Praski T eatr Rewii IZvgrauntowska 81 c» 
dziennie rewia „Upora nkj na cboiaki"

PREM IERA „ZfM STY " ALEKSANDRA 
FREDRY

W  n edzifelę, d-o a 30 bra o gudz, 13J0 
Polskie Radio nadaje prem ie:ę slucbcwi- 
ska ,,Zarasta A leksandra Fredry, zrądio- 
fon.zowaną przez M arię W itwińską.

ICiNA
„ATLANTIC" (Chmielna 33) i „POLO­

NIA" (Marszałkowska 53): Nowy film an­
gielskiej produkcji „“.Jeden z naszych sa­
molotów zaginął" oraz aktualności Polskiej  
K rom ki F dm ow ej .

„K-iso „Tęsaa** Żo>!ib?rz, S rz  ma4 „Z®po- 
mmisiTia me’.c d V  oraz aktualności P-alskiH 
Kron'k' F i’m’owe'.

..SYHENAV (Prags -  Inżynierska 4): 
„Cżtery serca' ora-z Aktualności Polskiej 
K.-oniki Filmowej.
Początek scer.sćw we t'o kinach

godz 13, 15, 17. 19.
W niedziele j świętu dodatkowy seans  

o godz. ł l - e j .

UClNY U G LUSZhN: drobne: za w yraz  petitowy poza tekstem  5 zł. in n e  ogłoszenia: za milimetr •— szpaltę  poza tekstem  — 14 zł, w tek śc ie  21 zł. W numerach niedzielnych
i śwątecznych — 50 proc drożej._____________________________________________________  .

^ d lu tc r :  Jan  Dąbrowski ! B—04187 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*. Druk Sb Wvd ..Wiedza" Nr l -  „Robotaik*.


